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KURYER
w Wilnie we Sroclę dnia т j Czerwca v. s. 182 5 roku.

W iadomości K r a jo w e .
Ostatnia  data  gazet saukt-pete^sburskich jest 

dnia 10 czerwca.
W  gamecie petersburskiej,  Pszczoła Północna, 

czy tam y  s B ja za n ia  pod 27 maja: „Pamiętnemu 
w  dziejach naszych wiekowi A lexandra  1 zosta
wiona była chwała, odnowienia w pamięci pokoleń 
w ielk ich  dzieł oyczyzny wieków przeszłych. Po~ 
ża rsk i  1 M in in  odżyli w bronzie wśród starodaw
n e j  stolicy, spraw ą ich ocaloney. W ielkiem u Xią- 
zęciu D ym itro w i Joanowiczowi Dońskiemu, k tó ry  
z  garstką swoich, odwagi pełnych , w roku i 58o, 
m  polu 'K u liko w em ,  jarzmo tatarsk ie  skruszył, 
wznosi się te raz  pomnik na tem  samem mieyscu, 
gdzie się lała k rew  walecznych Rossyan, na  zaród 
przyszłey  potęgi i sławy oyczyzny. Podług abry- 
su, sporządzonego przez P. M ieln ikow a , professo- 
ra  a rch i tek tu ry  W Akadem ii nauk, pomnik ten  
będzie w  kształcie obelisku, z jedney sztuki g ra 
n i tu ,  z napisem bronzowemi pozłacanemi literami.

Niejakie podobieństwo okoliczności epoki po
bicia M am ajew a z wielkiemi spółcześnemi wypad
kam i o y cz y s te m i, podało myśl w  pomniku tym  
połączyć wspomnienia daw ney i nowszey sławy, 
przez usadowienie p rzy  nim  w ojow ników , kalec
tw em  okry tych .

W  rzeczy  tey  Jen e ra ł-G u b e rn a to r , Jenerał 
A diu tan t  Bałafir-Bw m iał «іѵоутар.
2 j  sierpnia r. 1З24 Nay wyższy re sk ryp t  w brzmie
n iu  następującem :

Do Pana Jenerał-Gubernatora , Jenerał-Ad ju- 
ta n ta  Bałaszew a.

U tw ierdziw szy projekta wasze,względem osie* 
dlenia wojowników kalectwem okry tych  w blisko
ści pomnika, wznoszącego się W ielkiem u Xiąźęciu 
D im itrow i Joannowiczowi Dońskiemu na polu K u
likowem , poruczam  wam co następuje:

1) Ogłosić po całem Państwie zapisy ofiar do
browolnych na to  przedsięwzięcie narodowe.

2) O be jrzaw szy  w naturze mieysce, przezna
czające się na wzniesienie pomnika i założenie osa
dy wojowników, i przeniósłszy je na papier, weysó 
w  układy  z w łaścic ielam i, względem odstąpienia 
p o trze b n e j  na to  ziemi.

5) Dla przy wiedzenia do skutku wszystkich 
przedsięwzięć, i dla ułożenia projektu szczególnych 
praw ideł tego zakładu, ustanowisz W P . czasowy 
pod swoją prezydencyą K om itet i  doniesiesz 
o osobach na członków Wybranych.

4) Przeznaczywszy 20 tys. rubli na tę  budo
w ę, wydałem U kaz do Gabinetu względem ich as- 
sygr.owania do W P .  rozrządzenia.

5) O zrobienie stosownego planu i fasady Cer
k w i i domów dla wojowników skommumkujesz się 
,WP. z Akademią S. Petersburską sztuk.

P ew ny  jestem, że kochając sławę Ojczyzny, 
z  ukontentowaniem  spełnisz to poleceniej, z ufno
śc i  moiey na W P .  włożonej.

Na au ten tyku  podpisano własną Jego Cesar- 
s k i e y  Mości rę k ą  tak: A l e j a u d e r .

P ra w id ła  osiedlenia wojowników kalectwem  
okrytych  w bliskości pom nika  , wznoszącego się 
W ielk iem u  X ią zęc iu  D ym itrow i Dońskiemu na  K u 
likow ym  polu.

§ 1. N a okazanie poważenia Naszego ku pa
mięci miłych w Chrystusie wojowników pod do

wództwem Wielkiego Xiążęcia D ym itra  Jcanno- 
wicza Dońskiego, w czasie p am ię tn e j  bitw y na 
Kulikowem polu poległych, z chw alą za wybawie
nie Oyczyzny cd jarzma tatarskiego, w bliskości 
pomnika, za Naywyższćm Jego Cesarskiey Mości 
zezwoleniem wznoszącego się, zakłada się spoko j
ne pomieszkanie dla wojowników, kalectwem okry
tych, którzy w obecnej epoce walczyli przeciwko 
spółczesnym ^nieprzyjaciołom Rossyyskiego P ań
stwa.

§ 2. Stopień i liczba osadzanych tam  wojo
wników oznaczy się w miarę tego, jaka summa na 
ten  cel zebrana będzie.

$ 5, Obszerność rozkładu, i stosowne do tey  
budowy ozdoby , od tychże :ckolicznośoi zależeć 
będą. [Dokończenie nastąpi).

Donoszą z Homla  pod 21 kwietnia: „Dżisia 
byliśmy świadkami zjawiska dotąd w kraju  naszym 
niewidzianego. W  wigilią dnia tego w płynął na 
rzekę Soż, płynącą u spodu w yniosłej i spadzistej 
góry, na k tó r e j  stoi nasze miasteczko, nowo zbu
dowany statek parowy. Z  Wielkości kotła sądzą, 
że on ma silę 1' lub 18 koni i przeciw biegowi 
wody, chociaż powolnie idąc, ciągnąć jeszcze mo
że baydak. N iezw yczajne zjawienie się tego s ta t
ku ściągnęło na brzeg góry mnóstwo ciekawych
widzów. W ielka  — 4 ---------T- - - —
tylko nasycali się podziwianiem, nim  rozważali do
skonałość mechanizmu, wygodę ładunku i pożyt
ki wodney drogi. K anclerz Państwa ma przedsię
wzięcie wysłać ten  s tatek  z ładunkiem do Krza* 
mieńczuka. [G. S. P.)

K r z e m i e n i e c .
Id  beneficii, gratiaeque causa faciam.’

Niżey podpisany, powodowany prawdziwą 
wdzięcznością dla cnotliwego męża W .  Karola 
Kaczkowskiego Doktora Medycyny mieszkającego 
w mieście powiatowem K rzem ieńcu  w gubernii 
wołyńskiej, k tóry  pomimo sławy, jakową zasłużył 
sobie na zaufanie wielu osób, pomimo szlachetnych 
i rzadkich czynów jego dla cierp iące j ludzkości,' 
nietylko pracą osobistą, um ysłow ą, poświęcając 
siebie, a dla potrzebujących pomocy, w opłacaniu 
aptek i w zasilaniu ich życia, kieszeriią własną sza
fuje i wspiera, ale nadto ten  czcigodny mąż, w cza

rni sie słabości m ojej wezwanym będąc o mil dwie 
dużych na wieś w dóm mieszkania, w  porze tak ie j  
w  k torey  miał słabych osób kilkadziesiąt, zjecha
ły ch na kuraćyję majową , nieodmówił swojey fa
tygi owszem odpowiedział zaufaniu i przy
jaźni , z jeżdżał, oddając się z nadw erężeniem 
własnego zdrowia, bo z pilnością szczególną poświę
cając się, a nieubliźył godzinom przeznaczonym dla 
z je chał у ch i mieszkających w piieście Krzem ieńcu 
chorych, i mnie zagrożonego niebezpieczeństwem, 
gdyż w skombinowanych słabościach , jako to: fe
brę teroianną, katarow ą gorączkę żółoiowę gorącz
kę i a ttaki pleury cierpiącego, w dniach czternastu 
doprowadził do pierwszych sił, i zupełnego zdrowia, 
za które otrzymaną z przyjazną pilność tak szano
wnego doktora dowodząc wdzięczność składam po
dziękowania i proszę Redakcji^ o u mieszczenie w  
Gazecie K u ry e ra  Litgo

W ła d ysła w  P in iński Podkomorzy b. P tu  K rze
mienieckiego.



K r ó l e s t w o  P o l s k i e , 
W arszaw a dnia  21 .czerwca.
(z G azety W arszaw skie j).

NayjaśnieysBy CESARZ i K R Ó L Dekretem 
Swym z dnfa i  ( i 5 ) czerwca r. b. . w  W arszaw ie  
w ydanym , nayisskaw iey mianować rącsył J W . i -  
gnącego H r .  Sobolewskiego ,, M inistra Sekretarza 
Stanu, Ministrem Prezydującym w Kcmmissyi Rzą- 
dowey Sprawiedliwości.

D ekretem  z dnia tegoż J W . Stefan H r. Gra
bowski, Jenerał Brygady Zastępca Ministra Sekre
tarza  Stanu, minnowany został Ministrem Sekre
tarzem  Stanu Królestwa Polskiego.

Niemniey mianowanemi zostali: J W . Augustyn 
G liń sk i , Referendarz Rady Stanu, Radcę Stanu 
Nadzwyczaynym, a JP. Roman Hr. Z ałusk i, Refe
rendarzem  Rady Stanu, zaś JPP. Łęski, Vice-Refe- 
rendarz  Rady Stanu Urz. Sł. Og. w K. R. P. i S. — 
B ron ikow ski, K am erjunker Dwór,u, Kom. Del. w 
Obwód K oniński, D unin  , Kommissarz iabry. w 
W o je  wódz. Kaliskiem, Jelski, Urz. Służ. Og. przy 
K .  R. P. i S . , Kuszewski, Członek K.R.W.R. і О. P., 
Chłędowski, o trzymali stopień Referendarzy Nad- 
zwyczaynych. ____

Coekere11, a  późniey przez Rząd odstąpiona bez 
. f-V’ lest w  ci',giym ruchu  w M arym oncie  i pie- 
W y s z e y  przędzy dostarcza dla różnych fabrykan

Nayjaśnieyszy CESARZ i K R Ó L  Dekretem 
Swym z dnia 1 ( i3) czerwca, w W arszaw ie  w y
danym, nayłaskawiey mianować raczył Deputacyą, 
z  grona obu Izb wybraną, mająca się trudnić uto"- 
zeniem drugiey i trzeciey Xięgi Kodexu Cywilne
go, tudzież Kodexów Postępowania Karnego i Cy
wilnego, złożoną z  członków następujących: z de
na ta . J J W  W . F r .  Grabowskiego, Senatora, W o 
jewody — A lexandra Bninskiego, Senatora Kaszte
lana — Antoniego Bieńkow skiego , Senatora Ka
sztelana — Z  Izb y  Poselskiej. JJ W  W . Jana Tur
skiego, Posła Płockiego— Ignacego H r .  Komorow
skiego, Posła Kieleckiego — Franciszka Obniskie- 
go, Posła Lesickiego —  E rnes ta  Faltza, Deputo
wanego z Miasta K alisza , oraz Kajetana Kozłow
skiego, Deputowanego z Miasta Płocka.

(z  K ur j e r  a  W arszawskiego.)
N. Pan raczył nayłaskawiey, J W  .Lubow idz-

- diepia----  * vł «we. j c n « a t -
adjutant J. С. M. \ V a n  Z u ch te ln  Jenerał-Major 
УѴ. R. przybyli do W arszaw y.

X i ę ż n a Zubow  po kilkotygodniowym pobycie 
W W arszaw ie, wyjechała do Karlsbadu.

JP. Filip Eberhard , lekarz zw ierząt przy sta
dzie królewskich koni w Janowie, wyjechał za roz
kazem R ządu do Londynu.

R A P O R T  RA D Y  STANU 
* Z  dzia łań  R zą d u  od czasu ostatniego Sejm u .

C i ą  g  11 t  y .
W Y D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

Koszta i  przem ysł.
Dozwolenie wprowadzenia do Rossyi za ma

łą  opłatą wyrobków tuteyszego przemysłu, a ztąd 
napływ  zza granicy, przychęconych zabezpieczo
nym  odbytem fabrykantów 5 oraz z jedney s trony 
ciągła w  udzieleniu im wszelakich łatwości i po
mocy troskliwość R z ą d u , z drugiey przykładne 
usiłowania światłych i  gorliwych obywateli, pod
niosły znać?nie w upłynionym od ostatniego Sey- 
m u  czasie fabryki i rękodzielnie krajowe. Stan 
ich  obecny jest następujący:

Fabryki vs W arszaw ie i okolicy.
Fabryka sukien cieńkich, pod firm ą Pohland  

przez Rząd  założona, sprzedaną została za summę* 
koszta wyłożone zupełnie pokrywającą, JP. FrdnkeT■ 
a przez nabywcę zwiększona, wyrabia rocznie do
5,ooo postawów sukna i kazimierów w gatunkach 
odpowiadających celnieyszym zagranicznym.

Fabryka Rządowa kobierców, pomnożona do 
18 warsztatów, przynosi rocznie 24,000 zł. poi. zy- 
зки, k tóry  na jey pomnożenie obracanym zostaje.

. „ . u ła tWienia przędzenia wełny czesaney, 
zakupioną na wzór щасіипа do prżędaenia od pp.

cI!emiczny °h  P. D irszm an  i 
Fijew skiego  1 odiewow zelaza P. dustarcza-
mait ѵсЬШк£ХГу*}?W> ?ak * narzędzi machin do roz- 
k ra y f  kUa5ZtÓlł - rękodzi e L  rzemiosł na  cały

ca R z a r l ^ f T ' ^ 9 Pom-vślnie. powstałe *a pomo
rów P J  s d  anóvł > Czerkasom, meryno-
tó w ’ sztucznych L  h ’e hPerkalÓiV> й Ь г УІ“  kw .a- 
cremnli ’ *a®b , b ronzow , platerowania,
fedw'd!!’ St  l yy" e' in tro liga torsk ie ,  w yrobów 
j  .. n>c^» chustek, szalów wełnianych i bourre 

oie, papieru z słomy, ręfeawicznioze i t .  p.
Fabryki wyrobków cienkich w ełn ianych  

po  W ojew óditw ach.

w r(p f l ,?u 0mi,tSZf  *akłady  w yrobków  wełnianych w cienkjth galunkach, powstałe za pomocą Rządu 
po Województwach są: Pana I la r r tr  w  Sieradzu, 
P- r ied le r  w Opatówku, b raci R epphahn  w  K ali-

Л ' A-. de L a n g e  w Przedborzu, P. N eueilU  w 
Уѵіеіипіи 11. p.
. .  , UJ K “charach zaś rękodzielnia sukien cien
kich Pana. P oznera  , tych  dóbr właściciela, w O- 
zorkowie przędzalnia w ełny Pana Schlosser, w To- 
rnaszowie przędzalnia i ap re tu ra  sukien cienkich
s ą z& toione"’ WłaSnym п а к Ы е ш  przedsiębierców

а,ѵ0хлУ r i kodzfeln‘cz<> po W ojewództwach:
ѴУ Województwie Mazowieckiem miasta Rzą

dowe: Z g ie r z  G ostynin , Ł ó d ź, Dąbie, Ł ęczycą  i 
Przedecz; w Kaliskiem: Sieradz, Koto, Koran, T u 
rek, A alisz, Pabianice, Częstochowa, obrano i u rz ą 
dzono na osady rękodzielnicze. P rzybyw ający  cu- 

zoziemoy, dostają place, ogrody, tymczasowe po
mieszczenie 1 pomoc do budowania się pod w a ru n 
kami korzystnemi. *

N.emmeysze były usiłowania właścicieli miast 
pryw atnych: Ozorkowa, A lexandrow a, K onstan ty -  
‘ J Va’ r  odd<i hla , lo m asz°w a, Izb icy , w W ojew ódz- 

tw m  M azowieckiem; Opatówka i Z d u ń s k ie j  W oli,
W Kaliskiem, do zaprowadzenia i rozwinięcia osad 

k l u s z e .  Іяrbiernie- . „ r e t u r n  ;
przędzalnie dla rękodzielników w t y c h o ia d a c h s a  
opatrzone t codziennie si? pomnażają. Щ

ffy r o b k i  bawełniane.
. YYyrobki bawełniane tak  się s ta ły  nosuoK 

temi, iz Badenkray bez nich odbywać s i l  dziś nie 
może. M ateryały  tego rodzaju d o s t a r c z a j  są K?ó 
lestwn przez Rossyą, Triest, G dańsk i ш і е ^ Т  

ojewodztwa kaliskiego p rzvbv łi  ѵпя

tek z вг-
t e  d “ - t e i

jedna zaprowadzona kosztem pryw a tnym  w  Ь Лw ie ,  juz jest w biegu: d ruaa  *L 1 Л  • w ^ ip k o -  
bierze’ Pan  W endisch z por^ c a  
mu z fabryką pończoch H k L l a l r b l ó w  
zakładu innych podobnych przędzalni i tlrẐ T- °  
podawane oświadczenia p rz^ zalm 1 Łkam a są

P r  e ^ 7  r. ° b  k i  l n i a n e .

i 1 t e t - wpłótna w окоЬѴяг Ь , 4 sf,a’ wyrabianie

^ . m/6nicy ^ / e f Z i Z S m T ^ w l
t e s r ,  s n a t :  r t e

i^bieliznę stoTowa S i S  “ “ n* -”■* ,РІ0ІП° ° ieÓ'po-
osada
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prządek cienkich jes t  założoną, tudzież w Często- 
! chowie i Opolu•

Czyniono doświadczenia, obiecujące poniekąd 
pomyślny wypadek, przędzenia lnu na machinach 
przez P. B ernhard , dawniey z potnocą Rządu w  
M arym oncie, i przez P. R udzkiego  w łasnym na
kładem w  Grzegorzewicach; w obu m iejscach  ma
chiny przędzalne są w ruchu użytecznym.

W yp ra w a  skór i safianów.
P rz y  zakazie wprowadzania skór z zagrani

cy i udzieloney pomocy niektórym przedsiębiorcom: 
powstały zakłady, k tóre  z postępem czasu, po trze
bie kra jow cy odpowiedzieć mogą.

P a p i e r n i e .
Założona w  Ja d o w ie , przez rzemieślników 

zza granicy sprowadzonych, wyrabia dobry welin, 
pod opieką mieyscowego właściciela.

H u t y  s z k ł a .
Prócz szkła pospolitego, k tórego jest podo- 

statkiem; powstała w B urczący  fabryka, do dosko
nałości wyrobków Czeskich zbliżająca się; druga 
mnieysza poczynająca się Pana Sim on  w  Kobielach 
m ałych .

F abryk i fa jansów .
Do istnie jącey odda w na fabryki Tomfcszow- 

sk iey , przybyły: wysoko udoskonalona przedsię
wzięta nakładem p ryw atnym  w  Ćmielowie i zapro
wadzona z pomocą Rządu przez Рада Sunderland  
W I ł ż y .

W yro b ki kruszcowe.
Prócz górnictw a Rządowego, kuźnice do p ry 

watnych należące , dostarczają wyrobów tego ro 
dzaju z że laza , do stu  kilkadziesiąt centnarów. 
Oprócz fabryk d ró tarn i i walcowni założonych w 
górnictwie, powstał za pomocą Rządu podobny za
kład w Jabłonny ,
| , Nakoniec wystawienie na widok publiczny
celniejszych płodów ty ch  rękodzielni, odbyło się 
w stolicy dw a razy; w  celu zachęcenia przemy
słu i okazania powszechności s to p n ia , ido jakiego 
Wznosić się zaczyna. (D a lszy  ciąg nastąpi).

mono pierwszy raz imię Błogosławionego, a w tey
rnrTa1 V°dsł0ni0Ił°  ?asłonS z obrazów , na k tórych 
cuda jego są wymalowane. Papież nie był na tym  
6 rzędzie, lecz podczas Nieszporów pirzybył do ko
ścioła i. odprawił modlitwy swoje przed wysta- 
wionemi reliaw ijami. Różnica między błogosła
wionym a świętym jest taka , iż pierwszemu nie 
poświęca się, am  o ł ta rz y ,  ani kościołów , i że sie 
modlitwy do mego nie odprawiają. W y d a tk i  na 
błogosławienie wynoszą blisko aS.ooo talarów rzy m - 
skicb. Ucząc w to koszta obrzędu i o zd o b ien i/b -

W ł o c h y .
Tryest dn ia  16 maja.

(z Karrespondenta Hamburskiego).
Podług wiadomości z K or fu pod d. 16 maja, 

flota egiptska, k tóra  Modon opuściła, chcąc do Kan* 
dyi powrócić, d. 12 tegoż miesiąca poniosła sroga 
klęskę, w  skutku  k tórey  Ib rah im  basza czym ł 
przygotowania do opuszczenia M orei. Grecka e- 
skadra «szalowała na niego na  o tw ar łem  morzu, że
by udefjtyć na jego zupełnie juz skołataną flotę. 
Egipcyanie nie w ytrzym ali  n aw e t  pierwszego ude
rzenia, ale starali się jak mogąo unosić się do M o
don na powrót. G recy  W ślady pędzili się za nie- 
pii, zabrali im większą część okrętów, a resztę w y
sadzili na powietrze. L isty  в Z a n te  pod d. i 4 po
twierdzają tę  wiadomość. W aleczny K anaris  ude
rzył ze statkami palnemi; w ia t r ^Sirocco pomyślnie 
fbuył» zapalono 4 i okrętów  w bliskości Sopienza , 
Hóre paląc się do portu  Modon zapędzorie zostały, 
plniemano na wyspie Z a n te , że Ibrahim  dozna
m y  tey  przygody w  naygorszem położeniu się 
fciayduje.

O d granic włoskich dnia  29 maja.
(z G azety W arszaw skiey.)

Dnia 25 b. m. odprawiło się w kościele ś. Pio
tra w R zy m ie  ogłoszenie błogosławionym Xiędza 
żakom Franciszkanów imieniem Juliana  , rodem 
Hiszpana. W  kościele i przysionku kościoła wi- 
siały 5  obrazy, wystaw ujące cuda , które uczynił. 
Ubraz w przysionku w ystawiał Ju liana  trzymają- 
eego v  kościele rożen i zrzucającego na pół upie
czone p taszk i, k tóre  potem do życia przywrócił, 
tak , \i, na skrzydłach poleciały. Obrząd ten  był 
“Stępujący; Z rana odprawiła się Msza ś. uroczy- 
sta 7  obecności K ardynałów  i członków Kon»re- 

Sacri riti. P rzeczytano  Вгеѵе , czyli bullę 
klor* podług zdania Kongregacyi, zatwierdzonego 
przezOyca S. , ogłasza wspomnionego Xiędza bło- 
gosłaydonym. Podczas Mszy S. i Óremus wymie^

Д, T  U R C Y a .
П арой di R om an ia  dnia  26 kw ietnia;

(z Gaz. Jour. de F ra n c f).
R zą d  tym czasow y Grecki. 

rr z  - { W y ro k  N r .  6).
. D ^ f iź a ją c ,  że zdobycie tw ierdz P atras  i N eu -  

pacte ( Lepante) jest jednem z  n a jw a żn ie jszy c h  
przedsięwzięć do ustalenia niepodległości /  zw a
żając, ze nieprzyjaciel w tey  piątey wypraw ie ehci-1 
uzyó wszelkich sposobów; р ^ Ь и ^ ^ Ш п і , ’ Z t ,
[u i  < H, i ł , ^ W0y,k0 egiptskie, wysadzone
aJdn f.cd M odon’ czym  przygotowanie do na-

źe w  t i k  md; i ° " - ey 3 tr°ay  ? eloP«>“ o*u i zważając, ze w tokim stanie r z e c z y , ruch  woysk greckich
powinien bydzszybki i regularny: że długie nam y- 
f / v  'Гѵ ;ymał>biy .bifS jn te re s ó ^ ,  i że pomyślnofó 

U n  f  У dzielnego dzia łan ia^ iłam , 
spolntmi. Senat prawodawczy, pokładając całą sw ą  
uiuosc w cnocie i zdolności prezydenta władzy wy? 
kouawczey Jerzego Konduriotis, stanowi co nastę
puje . 1) Prezydent rady  w y k o n aw czcy , K ondu- 
riolis, rruanowauy jest naczelnym W odzem  w szyst
kich korpusów , woysk znaydująoych się w  Pelo
ponezie, s mocą rozrządzania teroi korpusami i d y -

w  zatoce K o ryn ts iie y , ze 
wszelką w ła d z ą , jaką konstytucya nadaje radzie

u Ce em 6łównym tego mianowa- 
f  obro“ 3 b “ egow Peloponezu , i oblężenie 

twierdz, do zdobycia k tórych  prezydent wszelkie- 
g °  usiłowania obowiązany jest dołożyd. 5) Jeśliby

f „ lL n,.epri-V|a,CI.iJVka zMii>’ł 3 do brzegów m c -  , albo jeśliby ląd Grecyi zna jdow ał się w n ie -  
beepieczenstwie, prezydent w ne t  prześle pomoc 
potrzebną. 4) Eparchowie, K o ryn tu , F ostizy , C a-
і Т і е п а 'Л a r a s “\ 9 a stu n ii P jrg o s , A rka d y*  Ca-  
ritena, całey zatoki messeńskiey, tudzież, wszyscy
Eparchowie G recy i  «achodniey i zachodniey, obo
wiązani są stosować się do rozkazów prezydenta, 
stosownie do przepisów zaw arty ch  w  n in ie jszym  
wyroku. 5) R z ą d , ze s trony swojey , obowiązuje 
się dostarczać prezydentowi summ, potrzebnych na 
opłatę i żywność woysk lądowych i morskich, bę
dących pod jego rozkazami. 6) W  przypadku, gdy- 

• х™ nar°dowy nie mógł skutecznie tem u za
radzić, prezydent upoważniony jest do zawierania 
pożyczek na rachunek skarbu. 7) Oprócz stałych 
w y d a tk ó w , prezydent mocen jest robić wszelkie 
nadzwyczayne dla nagrody tych, k tórzyby się od
znaczyli męztwem i miłością oyczyzny; wolno m u 
też wynosić na wyższe stopnie tych , k tórych  go- 
f̂ “ e:™* °sądzi, zachowując rządowi potwierdzenie 
ich dyplomatów. 8) Prezydent mooen jest podpi
sywać 1 wykonywać wszystkie układy i umowy» 
któreby potrzebne były do zdobycia f o r te c ; ale 
obowiązany jest w net o tym  rządowi donieść.
9) ustaniem władzy jego , obowiązany jest 
zdać rządowi dokładny rachunek ze swego ogól
nego budżetu. 10) W szystkie a k ta ,  wychodzące 
od prezydenta , powinny bydź podpisywane W ten  
sposób: P rezydent ra d y  w ykonaw czey , i kontrasy- 
gnowane przez pierwszego sekretarza. A k ta  te  
powinny mięć na ty tu le  te  wyrazy: N a  mocy w y
roku N r . 6. J J

„Prezydent Senatu prawodawczego,
Panoutzos N o turus. 

„Sekretarz A ndre JPapadopoulo.
„Ratyfikowano:

„Prezydent R a d y  w ykonaw czey. Jerzy Kon
duriotis.

Sekretarz je a e r a ln y  A. Maurokordato.
W



— D n ia  Ъ ii —*
Listy z N apoli d iR o m a n ia  pod d. 5 b. m., a 

z Id ry i  pod d. 5 b. m. donoszą, iż jenerał Grecki 
Goura schwytał Odysseusza , k tóry  opuszczony od 
żołnierzy sw o ich , uwiedzionych przez mego pod 
pozorem walczenia za sprawę Grecyi, schronił się 
do jaskini swojey <w górze P arnassu. Ma b> ciz 
pod liczną s trażą  przy pro wadony do I d r y i , gdzie 
rozpocznie się przeciw niemu s p ra w a , równie ja$ 
przeciw wszystkim stronnikom Kolokotrofttfgo.

F r a n c y
P a ryż  dnia  jlo czerwca•

(z G azety W arszawskiey).
Królestwo Jchmość W irtem berscy  byli wczo- 

r a  na obiedzie &u Monachy naszego w Thuilleriac/u  
Onegday wieczorem dano wielką ucztę na 

ratuszu. K ról Jmd przybywszy tam kolo godziny 
6 lcY z Xiążętami i Xiężnami, usiadł zaraz do sto
łu, przy którym  także kilka dam miało zaszczyt 
siedzieć. Podczas stołu kapela gra ła  na dętych in
strumentach i 10 ariach. Po stole udał się Monar
cha do inney  sali, gdzie rozdawano kawę, « w k ró t 
ce potem Xiężna B erry  rozpoczęła bal w obecno- 
Bci Króla w sali ogrodowej. Pózmey lanco wała 
tak ie  w salonie ó/Angouleme^ gdzie Kroi Jmć jadł. 
Monarcha z Xiążętami i Xięinami chodził po wszy
stkich salach i uprzeymie rozmawiał z damami, 
które spotkał;  oświadczył oraz radość swoję z li
cznych dowodów przywiązania. O godzinie Qtey 
oddalił się z rodziną swoją. Z  radosne mi okrzyka- 
sni rozlegajacemi się w  salach ra tu s z a > łączyły się 
odgłosy ludu licznie zebranego na placu wspaniale 
oświeconym, i towarzyszyły Monarsze aż do zam
ku. Po odjeździe Króla J m c i , przybyło jeszcze 
blisko 5ooo gości i bal t rw a ł  do poźney nocy. By
li na nim wszyscy znakomici cudzoziemcy bawią
cy  w JParyiu, wszyscy urzędnicy krajowi, którzy 
byli na koronacyi, ministrowie, wielu Parów i De
putowanych, oficerów wszelkiego stopnia i innych 
osób. O godzinie 2giey po południu rozdawano lu
dowi żywność i napoje na polach Elizeyskich, O 
wpół do lotey wieczorem pokazał si^ Monarcha 
z  rodziną swoją na ganku zamkowym, i przypatry
wał się pięknemu fajerwerkowi.

— D nia  li - —
Onegday Monarcha nasz imieniem Króla Jmci 

angielskiego dał order łazienny Lordowi Granvil- 
le, nadzwyczaynemu posłowi. Czynność ta  odby
ła  się na mocy prawa, nadanego kawalerom orde
ru  podw iązki, iż mogą inwestyować kawalerów 
orderu łaziennego. Monarcha siedział na tronie i 
m iał na sobie znaki orderu podwiązki. Dał potem 
wysłuchanie wszystkim posłom zagranicznym i 
wielu znakomitym osobom.

Wyjeżdżając Król Jmć z departameetu Otse, 
przeznaczył 18 000 franków  na wsparcie ubogich w 
rzeczonym Departamencie.

W  kilka tygodni po zaSzłey tu  śmierci Pana 
de B rito , um arł znowu w tuteyszey stolicy d. 1 b. 
m . Kommandor d e S o u za , były poseł portugalski 
przy dworze pruskim , a potem przy francuzkim. 
Przed 20 laty zaślubił się z H rab iną  Flahaut. W  
roku . 1817 łożył ńa piękną edycyą L a zya d y  K a - 
m oensauD ido ta  z rycinami podług rysunku Gerarda,

рокежской, Тамбовской,
птавской, Слободеко-Украинской, К у  рскои, і- у  ль-1 
ской , Рязанской, Орловской, и Виленской, а 
піакъже въ нѣкоторы е п у н к т ы  Смоленской и 
Могилевской , на п о тр еб н о сть  съ і  о к т я б р я  
1825 по іе  Генваря 1826 года.

Сроки торговъ  назначаю тся т а к и м ъ  обра
зомъ :

іго разряда т о р г и  авгу ста  12, іо  и і 4 числъ, 
п ереторж ки  августаж ъ 17 18 и 19 въ Іубер- 
н іяхъ  Воронежской. Тамбовской, Екатеринослав
ской, П олтавской и Слободско-Украинской.

2го разряда т о р г и  авгуспіажъ 17, 18 и 19 пе
р ето р ж ки  2і , з4 и 25 въ Г у б ер н ія х ъ : Курской, 
Тульской, Рязанской, Орловской,Вил енской. Смо
ленской и Могилевской.

И а  сіи сроки вы зы ваю тся  желающія къ 
торгам ъ  съ законными залогами, неуваженіе по
мѣсячной п о ставки  припасовъ , на сей разъ въ 
п я т у ю  ч а с т ь  п р о ти в ъ  подряда, а на обезпеченіе 
задатковъ особо кромѣ общ ественн ы хъ  о т ъ  дво
р ян ст в а  поставокъ, кои о с т а ю т с я  на одномъ до- 
веріи. Вѣдомости о п о т р еб н о с т и  въ каждой Ху- 
бериіи будутъ  разосланы въ Казенные П а л а ты  
въ еззоѳ время и публично въ ономъ о т к р ы т ы  
вм ѣ стѣ  съ подробными кондиціями и прочими 
правилами, иа основаніи коихъ должны ироизхо- 
дить- поставки , гдѣ въ прочемъ п р о ти в ъ  пре
жняго песделанко никакихъ персменъ. ІѴІ. 
Ш кловъ Июия іо  дня 1826 года.

Генералъ И н т е н д а н т ъ  і  Арміи, А р т и л л е 
ріи Геиералъ-Маіоръ Пироговъ.

O g ł o s z e n i e .
Z  woli J W .  G łówno dowodzącego 1 A rm ią Je

nerała piechoty H rab i S ak en a , Jenerał  In tendent 
teyże  Armii ogłasza: że na  dostawę prow iantu  
dla woysk teyże A rm ii i przyłączonych do niey, na
znaczają się targi w Izbach Skarbow ych ty c h  samych
___ 1._____ : __ ___I-..’. ~ .—____л1>п .n  9 ТТИЯПО-guberniy , gdzie woyska są roz łożone, a  miano
wicie: Gubernii W oronezkiey, Tam bowskiey, L&a-

О Б Ъ Я Б  Л E H I E.
1 П о волѣ Господина Главнокомандующаго

но арміею Генерала о т ъ  И нф антер іи  I  рафа Са- 
кена, Генералъ-И нтендантъ  оной симъ^обявдя- 
е т ъ ,  ч т о  на п оставку  провіанта для войскъ сен 
арміи и причисленныхъ къ оной , назначаются 
т о р г и  въ К азенныхъ П алатахъ  т ѣ х ъ  самыхъ 
Губерній, гдѣ войска расположены^ именно: Во-

X* 1Ѵ4Ѵ • V# MUC* **** 1 w '' * J J • . г
terynosławskiey, Półtawskiey, Słobodzko- Ukrain 
skiey, Kurskiey, Tulskiey, Rjazańskiey, Orłowskiey 
i W ileń sk ie j  , takoż do mieyso niek tórych  guber- 
Ыу Smoleńskicy i Mohilewskiey , na  potrzebę od 
dnia lgo  października 1826 do lgo stycznia  1826 r..

T erm iny  do targów naznaczają się ta k im  spo
sobem:

Pierwszego rozkładu ta rg i  dnia х а , i 3 i i 4 
m ca augusta, p rzetargi zaś dnia 17, 18 i 19 tegoż 
mca augusta, w guberniach: W oronezkiey , Tambo- 
wskiey, Ekateryncsław skiey, Półtawskiey i Słobo- 
cko-Ukraim kiey.

Drugiego rozkładu ta rg i  dnia 17, 18 i 19 au
gusta, przetarg i zaś dma 21, 24 i 25, w guberniach: 
Kurskiey, Tulskiey, Rjazańskiey, Orłowskiey, W i 
leńsk ie j ,  Smoleńskie j i Mohilewskiey.

N a te te rm iny  w zyw ają  się życzący do t a r 
gów z prawnem i ewikeyami, w  p ro porc j i  miesię
cz n e j  dostawy, na ten  raz w  p iątey  części, w  sto
sunku do tego podradu, a dla zabezpieczenia zada
tków  osobno, oprócz dostaw od zgromadzeń szlachty 
k tóre  pozostają na samey ufności. W iadom ości o 
ilości po trzebnej dla każdey gubern ii ,  będą prze
słane do Izb Skarbowych w  swoim czasie 1 publi
cznie w  nich odkryte zostaną, razem  ze szczegób e-  
m i warunkam i i dalszemi prawidłami, na osnowie 
k td rych  powinny uskuteczniać się dostawy ; r e 
sz tą  wporównaniu do daw niejszego gdzie nie:ro- 
biono żadney odmiany. M . Szkłow dnia 10 izer- 
wca 1826 roku.

Jenerał In ten d en t  1 A rm ii Jenerał Majer A r4 
ty lery i Pirohow.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora  
A n d rzey  jBucharski R zeczyw isty  R adca  Stanu i Kawaler,

w D ru k a rn i R ed a kc ji*
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7&
W ilno dnia 1 7  Czerwca v. #. i 8 s 5 Roku:

O PIN I JA  R A D Y  P A Ń S T W A .
R ada Państw a na D epartam encie praw  i na 

Pow szećhnem  Z ebraniu , ro zp atry w a ła  zapiskę"M i
n is tra  Skarbu . o w strzym aniu  działań Sądów 
gran icznych  co do m ajątków skarbow ych w gu- 
bernijach za chodnich*

M in is te r Skarbu w yraża, że dla rozgran icze
n ia  guberniy: w ileńskiey, grodzieńskiey, m ińskiey 
i podolskiey, ustanow ione zostały w kaźdey z nich 
po trz y  instancye sądu granicznego, a m ianow i
cie: Sąd gran iczny  gubernialny, pow iatow y apel- 
lacy y n y  2giey instancyi, w k tó rym  powinno bydź 
nie w ięcey  jak 21* a nie m niey, jak i 5 członków , 
i  nakoniec sądy gran iczne 1 in stancy i, działają
ce na m ieyscu, a składające się z jednego sędzie
go, naznaczonego z liczby pom ienionych 2 1 Człon
ków  i dw óch arb itró w  , w ybieranych ze strony 
rozpraw ujących  się; spory zaś graniczne pomię
dzy m ajątkam i skarbowem i i duchownem i, a m a
ją tkam i p ry w a tn y ch  w łaścicieli, podług postano
w ienia , pow inny bydź rozbierane pod dozorem 
C złonka R ządu gubernialnego, Izby Skarbowey i 
S trapczego spraw  skarbowrych.

P rz y  tak  w ielkiey liczbie sądów  granicznych, 
M in iste ryum  Skarbu z dochodzących do niego od 
1 8 13 roku  przedstaw ień i żałob, dostrzegło, źe 
Sądy iszey  instancyi, m nożąc się w  pow iatach, 
w  m iarę liczby proszących , odbyw ają sprawcy swo
je bez zasiadania C złonkpw  R ządow ych , k tó rzy  
xv jednym  czasie m ogą znaydow ać się nie inaczey, 
jak w  jednym  ty lko  S ąd z ie ,  i  oprócz tego ci 

- C złonkow ie, dla zajęcia się innem i obowiązkami, 
p rzez  Senat od tego przeznaczenia zupełnie są 
uw olnieni; że Sądy te, tak im  sposobem złożone 
są z sam ych w łaścicieli ziem skich, działają z  o- 
s ta tn ią  dla dóbr Skarbow ych niesprawiedliwością, 
i  podciągają pod dyferencyą takie g ru n ta , k tó re  
nigdy w niey nie były, i przez kilka w ieków zo
staw ały  w spokoynem w ładaniu byłego R ządu Pol
skiego, a potem  Rossyyskiego; źe Sądy te nie p rzyy- 
m ując objaśnień od włościan skarbow ych i od pos- 
sesorów  czasowych i arendow nych, chociażby te  
objaśnienia podaw ane by ły  przez n ich  prosto  od 
siebie, albo p rzez  Izbę Skarbow ą i  S trapczego, 
zasadzają swoje dekreta  na jednostronnych obja
śnieniach w łaścicieli p ryw atnych ; że oprócz tego 
Sądy graniczne, łącząc w  sobie w ładzę sądową 
i w ykonaw czą, przyprow adzają dekreta  swoje do 
sku tku  bez Z iem skiey Policyi, przez swoich K om - 
m issarzy i K om orników , uciskając xvłościan sk ar
bow ych, a osoby p ryw atne, o trzym ujące m iędzy 
innem i ziem skiem i w łasnościam i- lasy skarbow e, 
n iszczą je bez pow rotu  p rzez w yrąb  i przedaź, i 
że nakoniec, nie będąc podległemi Rządom  guber- 
n ialnym , zośtaw ują praw ne ich  żądania i Skarbo
w ych Izb  bez żadney uwagi, osobliwie od czasu 
nastałego  od Senatu zalecenia, iżby R ządy guber- 
n ialne znosiły się z Sądam i powiatowemi granicz- 
nem i nie przez U kazy , ale p rzez kom m unikacye.

Rada P aństw a, rozpatrzyw szy  przedstaw io
n e  przez M in istra  Skarbu do u p rz ą tn ię ta  w szyst
k ich  w yrażonych  niedogodności środki, postana
wia:

І) U znaw szy działania Sądów granicznych, 
co do dóbr Skarbow ych, za niezgodne z p raw i

dłam i, w strzym ać w szystkie ich  dekreta, dotąd 
niewykonane.

II) N a w szystkie m a ją tk i,'z a  dekretam i w y- 
konanem i, odsądzone z posiadania skarbowego, a 
przysądzone pryw atnem u, położyć na pisanie praw  
przedaźnych i zastaw nych  zaprzeczenie, i oprócz 
tego właścicieli ich zobow iązać rew ersam i, iżby 
te  m ajątk i zachow ane były  w  całości; nad czerń 
mieć i ze s tro n y  skarbu należy ty  dozor.

III) W szystk ie  sp raw y  tego rodzaju oddać, 
dla nowego rozpatrzen ia  Sądom granicznym , po
stawiwszy te  Sądy ściśle na  te y  o sn o w ie , jak 
w urządzeniu 1810 ro k u  było postanowiono, I  dla 
tego:

IV . ) K ażdy  właściciel, m ający jakiekolw iek- 
bądź z oprow adzenia gran icy , albo z uzyskania 
własności n ieruchom ey, pretensye do dóbr skar
bowych, obowiązany jest naypierw iey p rzedsta
wić swoje poszukiwanie do Izby Skarbow ey, k tó 
ra  bez zw łoki naznaczyw szy K om m isarzy i K o
morników, daje tem u poszukiwaniu należy ty  k ie
runek w Sądzie granicznym  1 instancyi; postano
wienie to  rozciąga się i na  te  spraw y, k tó re  już 
były  rozpatryw ane i odsądzone w sądach gran icz
nych, ale bez uczestnictw a C złonków  ze s tro n y  
skarbu.

V . ) Izba S karbow i m a u trzym yw ać należy
tą  liczbę Członków, dla posyłania ich  w  ty tu le  
Kom m isarzy do ty c h  pow iatów , gdzie tak ie ro z
graniczenia m ogą w yniknąć.

V I. ) D ekretów  Sądów granicznych dwóch 
pierw szych instancyy , k tórem i będzie oderw ana 
własność skarbow a, nie przyprow adzać do skut
ku, ale przedstaw iać n a rew izy ą  do Sądu granicz
nego gubernialnego, k tó ry  pow inien bydź złożony 
ku pomocy Izby  Skarbow ey na tey  osnow ie, jak 
urządzeniem  1810 roku  przepisano.

VII. ) D ek re ta  Sądów gubernialnych granicz
nych, w zględnie dóbr skarbow ych, przyprow adza
ją się do skutku w  tern tylko, zdarzeniu , k iedy 
te  dekreta, będą jednomyślne; w* przypadku zaś 
różności zdań, sp raw a w chodzi do Rządzącego Se
natu dla praw nego ukończenia.

Ѵ Щ .) R azem  z odsądzeniem  spraw y w  Są
dzie gubernialnym  granicznym  i  w  R ządzącym  
Senacie, czynić postanow ienie o tćm , k to  by ł w i
nien w nadużyciu, i z kogo należy uzyskać s tra 
ty ; jeżeli m ajątek daw nieyszym  dekretem  Sądu 
granicznego oddany był xve władanie p ryw atne, 
a poźnieyszym  przysądzony zostanie na  p o w ró t 
do Skarbu, i jeśli z badania rzeczy  na m ieyscu 07 
każe się, źe te  s tra ty  rzeczyw iście od p ierw iast
kowego oddania, na  szkodę S karbu by ły  dopu
szczone1

Rada P aństw a znayduje, że przez tak ie u rzą
dzenia zastrzeżone zostanie dostatecznie i dobro 
skarbu, i uchyli się powód do żałob o naruszenie 
praw  własności p ry w a tn e y , i nakoniec zachowa 
się w swojey m ocy p raw o  ogólne, o rozgran icze
niu  tych guberniy w  1810 roku  postanow ione.

Jeden zaś Członek oprócz tego dodał, żeby 
w szystkie te  spraw y, w  k tó rych  będzie się odsą
dzać własność skarbow a do w ładania pryw atne
go, przesyłane by ły  zawsze do R ządzącego Se
n a tu , na osnowie ДОау w y ż s z e g o  w tey



rzeczy  U kazu , dla o trzym ania Opinii M inistra 
Skarbu.

Na oryginale własny Jego Cesarskiey Mo
ści ręką. napisano tak:

M a  bydź pod ług  zdania  w iększości głosów.

Sankt-Pctersburg
2i marca 1826 r, _____ '

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u :
O dozwoleniu niebędącey■ w służbie szlach

cie i urzędnikom  zapisyw ania  się do n iższych  g ild .
W ed le  Ukazu Jego  Cesa r sk iey  M ości, Rzą

dzący Senat, w ysłuchaw szy przedstaw ienia P. Mi
n is tra  Skarbu, źe Cesarz  J egomość, na naypod- 
danieysze przełożenie tegoż P . M in istra , w  dniu 
29 przeszłego m arca, N  а у w у ż e у rozkazać ra 
czył: 1) Ponieważ okazało s ię ,  że n iektórzy ze 
szlachty w służbie niebędący i urzędnicy  niedostat- 
niego stanu, u trzym ują się z handlu, przeto dozwo
lić  M inisteryum  Skarbu, ponależy lem  przekona
niu się o ich stanie, dozwalać im  zapisywać się do 
niższych gild, z'jtfówno ze szlachtą gubernii zacho
dnich. 2) Na /taranie kupców  angielskich do
zw olić gościom cudzoziemskim na ten  rok , do 
dalszego naprzys złość postanowienia , hurtow ey 
przeda°ży tow arów  zagranicznych kupcom  Зсіеу 
gildy i  włościanom  handlującym  za św iadectw a
m i trzeciego rodzaju, za gotow e pieniądze, albo 
n a  rachunek, tam , gdzie ci goścife są zapisani, zo- 
staw ując w swojey m ocy w szystkie dalsze posta
nowienia o gościach cudzoziemskich. O tey  N a y- 
w y ż s z e y  woli, P . M in iste r Skarbu doprow a
dził do wiadomości R ządzącego Senatu , z tem , a- 
zali nie podoba się względem jey w ypełnienia w y
dać, do kogo należy, bez zw łoki zalecenia. R  o z- 
k a z a l i :  dla powinnego w ypełnienia pow yżey 
wypisanego, N a y  w y ż s z e g o  Jego  Cesarskiey  
M ości rozkazu, do P. M inistra  Skarbu posłać U- 
kaz5 i rów nież przez U kazy dla wiadomości, ogło
szenia i należytego do kogo ściągać się będzie 
w ypełnienia, dać wiedzieć w szystkim  Rządom  gu- 
hern ia lnym  i obwodowym , Izbom Skarbowym, 
W o y sk o w ey  Kancellaryi w o /sk a  dońskiego i Na
czelnikom m iast, takoż: mieyscom urzędow ym , 
dalszym P P . M inistrom , K ontrolerow i Państw a, 
W ojennym  Jenerał-G ubernato rom , W ojennym  
G ubernatorom  zarządzającym  spraw am i cywil- 
nem i, JeneraR G ul śrnatorom  i W oyskow em u A ta- 
m  ano w i w oyska dońskiego, a do Nayśw iętszego 
Rządzącego Synodu, do D epartam entów  Sankt- 
petersburskich i M oskiewskich R ządzącego Senatu 
i do Powszechnych ich Zebrań, p rzesłać uwiadomie
nia. M aja 6 dnia 182 5 r . (Z  Ig o  D epartam entu).

O m ieniu  czuynego d o z o r u , izb y  m oneta  
rossyyska nie była z  P aństw a  w yprow adzaną.

R ządzący Senat, w ysłuchaw szy przedstaw ie
nia P . M inistra  Skarbu, że przez N a y w y ż e y  
potw ierdzoną w dniu 5 listopada 1811 r . G pini- 
ją R ady Państw a, polecone było poprzednikow i 
jego p rze jrzen ie  środków do zapobieżenia w y
wozowi za granicę m onety  rossyyskiey, i u łożyw 
szy w  tey  rzeczy  praw idła, podać je do N a y *  
y z y  i  s z e у  uwagi. Rozw ażyw szy wszystkie w y
dane dotąd o tey  rźeczy  urządzenia, i znalazłszy, że 
dla zapobieżenia w yprow adzaniu  m onety rossyy- 
s k iey za g ran icę5przezR ząd użyte były dostateczne 
środki, i że dotąd jest na to  ścisły dozor, tenże 
P . M inister w szedł z przedstaw ieniem  do R ady 
Państw a, podając ze swojey stro n y , że nie widzi 
żadne у potrzeby robić jeszcze w  tey  rzeczy  no
wego postanow ienia, ale dosyć będzie zalecić po

gran icznym  tam oźennym  i m ieyscowym  w ładzom  
mieć czuyny dozor, ażeby m oneta rossyyska nie 
by ła w yprow adzaną z Państw a, a pozwolić sam ym  
tylko wspólnym  poddanym w  przejaździe p rzez 
gran icę m ieć p rzy  sobie p ięćdziesiąt rubli srebrem  
i dziesięć rubli m iedzią. R ada P ań stw a, na  D e
partam encie Ekonom ii P ań stw a  i na  Pow szech- 
nern Z e b ra n iu , po w ysłuchaniu  pom ienionego 
przedstaw ienia P. M inistra  o istn ie jących  środkach 
do zapobieżenia w yprow adzaniu za g ran icę  m one
t y 1 rossyyskiey, postanow iła polecić tem uż M in i
strow i ponowić zalecenie do w szystk ich  p o g ran icz 
nych tam oźni o ściąłem w ypełnieniu w yżey w sp o - 
mnionego zdania tegoż M inistra . A ż e b y  i ze s t ro 
ny  Zw ierzchności Cywilney rów nież zachow yw a
no to  b y ło , tenże M in iste r m a prosić R z ą d z ą 
cego Senatu o wydanie zależących od niego do ko
go należy zaleceń. T akow a O pinija R ady  P a ń 
stw a w dniu 9 m arca teraźn icyszego  182 5 ro k u  
potw ierdzoną została p rzez  Ce sa r z a  J egom ości, 
N a skutek tego N a y  w y ż s z e g o  ro zk azu , P. 
M inister Skarbu prosił Rządzącego S en atu  zalecić 
Zwierzchności C yw ilney, donosząc p rz y  tem , ze 
w  w iedzy T am ożenney  należy te  rozporządzen ie  
przez niego uczynione zostało .R  o z k  a z a ł  i:w zglę
dem  powinnego, podług w yrażonego' N  а  у  w y ż 
s z e g o  J ego C e sa r sk ie y  M ości rozkazu , w y p e ł
nienia i należy tey wiadomości i ogłoszenia, posłać 
Ukazy: do w szystk ich  R ządów  gubern ia lnych  i  
obwodowych, m ieysc U rzędow ych  i do W o y sk o 
w ey K ancellary i w oyska dońskiego, takożt  do P P j 
M inistrów , K on tro lera  P aństw a, W o jen p y ch  Je
nerał- G ubernatorów , W o jen n y ch  G u b e rn a to ró w  
zarządzających spraw am i cyw ilnem i, Jen e ra ł-G u - 
bernatorów , Naczelników  m iast i do w ojskow ego  
A tam ana w oyska dońskiego; a  do N ayśw ię tszego  
Rządzącego Synodu, do D epartam entów  S ank t-pe- 
tersbu rsk ich  i M oskiew skich R ządzącego Senatu  £ 
do Pow szechnych ich  Z ebrań , p rzesłać uw iadom ie
nia, D nia 11 maja i 8 s 5 r . (Z  Ig o  D ep a rta m en tu .)

O dozwoleniu p rzyw o zu  d rzew a  i  d rew  do  
p o rtu  babińskiego* bez poszlin .

W ed le  U kazu Jego C e sa r sk iey  M ości, R z ą 
dzący  Senat, w ysłuchaw szy  doniesienia P*. M in istra  
Skarbu, że na skutek  przedstaw ienia jego, K om i
t e t  P P . M in istrów  przez pro tokuł, N a y w y ż e y  
potw ierdzony w  dniu 28 lu tego  te raźn ie jszeg o  
roku , postanow ił;' p rzyw ozu  d rzew a i  drew  do 
p o rtu  bakińskiego dozwolić bez poszlin, F rz e d -  
staw ując o tem  R ządzącem u Senatow i, ten że  P .  
M in iste r prosił o rozkaz ogłosić to  N a y w y ż e y  
potw ierdzone postanow ienie dla p o w szech n e j w ia 
domości. P rzy tem  doniosł, że dla dopro w ad ze
n ia go do skutku do w iedzy T am ożenney  zrob iono  
należyte rozporządzenie. R o z k a z a l i :  w zg lę
dem wspomnionego, N a y w y ż e y  po tw ierdzone
go postanowienia K om itetu  P P . M inistrów , dla w ia 
domości i powszechnego ogłoszenia, do w szy stk ich  
R ządów  gubern ia lnych  i  obw odow ych , woysko-f 
w ey  K ancellaryi w oyska dońskiego i do N aczel
ników  m iast posłać U kazy , i  rów nież p rzez  U -  
kazy  uw iadom ić w szystkie m ie jsca  urzędow e, P P . 
M inistrów , K on tro lera  P a ń s tw a , Jen e ra ł W o je n 
nych  G ubernatorów , W o jennych  G u b ern a to ró w  
zarządzających  spraw am i cyw ilnem i, Jen e ra ł G u 
bern a to ró w  i w ojskow ego A tam ana w oyska doń
skiego; a do N ayśw iętszego R ządzącego Synodu, 
do D epartam entów  S ank t-petersbu rsk ich  i M o
skiew skich R ządzącego Senatu  i do P o w szech 
nych  ich  Z ebrań  przesłać uw iadom ienia. D n ia  1 1 
maja 182 5 r .  (Z  Ig o  D epartam entu).
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d o d a t e k , d r u g i  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 0 ;
W iln o  dnia  17 czerwca v, s. 1826 roku,

U w i a d o m i e n i e . А V i I.
E m ig ra n tó w  Francuzkich i W ie rzy c ie li  E - d u x  E m ig res  Franęais] et a u x  Creanciers

migrantów. .  (PEm igrćs. ■
Towarzystwo, dla obrony prawney inte- L ’Association ponr la dófense legale des 

ressow prawych utworzone w Paryżu, na uli- intćićts Legitimee, ótablie d Paris Rue de Choi- 
cy Choiseul pod N. 8, chcąc, ażeby byli uczestni- seulN. 8, voulant faire participer aux ayantages 
kami korzyści jego przedsięwzięć Emigranci de son institution les Emigres Franęais et les 
Francuzcy i wierzyciele Emigrantów, mieszka- creanciers d?Emigvćs, qui resident hora de 
jący za granicami Francyi, będzie przyjmować France, гесеѵга franc de port, et non autrement, 
listy i pakiety od wszystkich Emigrantów lub les lettres et les paquets de toutes les per- 
wierzycieli Emigrantów, mogących mieć dopo- sonnes qui peuyent аѵоіг des reclamations &

faire, comme Emigró, on creancier d*Emigrć. 
Towarzystwo to utworzone zostało w ro- Cette Association fut formee en 1821]

ku 1821 pod przewodnictwem pierwszych osob sous les auspices des premiers hommes de 1’e- 
w kraju. Rada Towarzystwa składa się z nay- tat. Le Conseil de VAssociation est cpmposó 
znakomitszych adwokatów paryzkich; wreście des grands* Avocats de Рагіз* er.fin ce n’est po- 
nie jest to bióro interessów, ale zjednoczenie int un bureau d’affaires, c’est une reunion 
ludzi, poświęconych obronie ofiar rewolucyi, d9hommes, youós d la defense des yictimćs de la 
Dyrektorem Towarzystwa jest Yice-Hrabia de reyolution. L’Association a pour directeur Mr 
Botherel, którego imię tak chwalebnie jest wspo- le Yicomte de Botherel, dont le nom a óte si 
minane w historyi woyny wandeyskiey. honorablement cite dans Phistoire de la guerrę

W  chwili, kiedy tylko co zostało prawo de la Yendee. 
wynagrodzenia ogłoszonem,Towarzystwo poczy- Au moment, ou la łoi vient d’etre publióej
tnie sobie za obowiązek przypomnieć osobóm, PAssociation se fait un devoir de rappeller aux 
mającym prawo do wynagrodzenia, a będącym personnes qui ont droit d Pindemnitś et qui 
za granicami Francyi, źe dobra ich sprawa wy- se trouyent hors de France , que leur interet 
maga, ażeby poszli za przykładem Emigran- bien entonduveut qu’elles suiyent 1’ехетріе des 
tów i wierzycieli Emigrantów, mieszkających Emigres et des cróanciers d’Emigrós qui ha- 
we Francyiflącząc się do Towarzystwa utworzo- bitent en France, en зе róunissant & l’Associ- 
nego przed’ czterema laty ku praw ich obronie, ation qni a ete formóe il у a quatre ans pour 
i żeby unikali sideł, które mogą bydź na nich la defense de leurs droits, et qu’elles óyitent 
zastawione przez wielu spekulantów. de tomber dans les pićges qui ne manqueront

Aby korzystać z pożytków, które Towarzy- pas de leur etre tendue par beauconp de spe- 
stwo przyrzeka, dosyć jest, ażeby Emigrant lub culateurs. ,
wierzyciel Emigranta przesłał do Towarzystwa Pour jouir des ayantages qu’offre 1 Associa-
fra n co :  tion il suffit que 1’Emigre ou le creancier d’Er

1) Dowody że jest Emigrantem lub spad- migve lui fasse рагѵепіг franc de port.
kobiercą Emigranta Francuzkiego. Ten dowod 1) La ргеиѵе qu’il est emigró ou hóritier
sporządza się przez oświadczenie trzech świad- d’Emigró franęais. Cette ргеиѵе s etablit par la 
ków przed urzędem mieyscowym. dóclaration de trois tómoins fait deyant 1’au-

2) Pełnomocnictwo potrzebne do dopo- toritó locale.
mnienia się w imieniu jego o wynagrodzenie, a) La procuration necessaire pour recla-
do którego on ma prawo , wymieniając sprze> mer en son nom Pindemnite a la quelle il a dro- 
dane dobra ałbo przynaymniey ich położenie, it, en ayant soin de dósigner les biens yendns, 

3 } Papiery jakieby miał u siebie, jak np. ou au moins leur situation.
Metrykę czyli akt Chrztu, ślubu, śmierci, jeśli- 3 ) Les pieces qui seront en sa possession,
by dopominający się był spadkobiercą Emi- telles qu’actes de naissance, de mariage, de de ces, 
granta. Nakoniec w przypadku, jeśliby nie miał si le reclamant est un hóritier d5Emigró. Enfm 
tych Aktów przeszłe wiadomość dokładną To- quand il ne possedera pas ces actes, il faudra 
warzystwu, iżby ono mogło przez swych A- enyoyer des renseignemens assez positifs p-our 
centów, których ma we wszystkich okręgach que PAssociation puisse faire rechercher par 
Francyi, wyszukać nism potrzebnych dla udo- les Agens qu’elle a dans tous les cantons de la 
wodnienia praw dopominającego się. France, les pióces qui seront necóssaires pour

Gdy tylko rzecz będzie o odzyskanie dłu- etablir les droits du reclamant. 
cu, kopia prawnie sporządzona dokumentu czy- Lurs qu5il re s’agira que du recouyrement
li tytułu, transportu czyli przelewu, kiedy ten d’une creanoe, la copie legalisee du titre , le 
dług do drugich rąk przeydzie, i pełnomocni- transport, si elle a change de mains, et la pro- 
ctwo na dochodzenie wypłaty, będą papierami curation, pour en reclamer le payement, seront
dostatecznemi. *es P*®ces suffisantes. io«ai;0̂ pe

Wszystkie papiery, dokumenta powinny bydź Toutes les pieces doiyent etre legalisees
poświadczone przez władzę krajową i przez nay- par Pautorite du pays, et par le Consul fran- 
bliźszego Ministra lub Кдтзиіа Francuzkiego. ęais le plus yoisin. . ,

Gdyby się z d a r z y ł o ,źeEmigrant lub wierzy- S’il arriyait qu’un Lmigre ou creancier
ciel Emigranta już posłał do Paryża pełnomo- d’Emigre eut deja expedie sa procuration a 
cnictwo wówczas przeszłe on drugie pełnomocni- Paris, il enyerrait alors une autre a i Associa- 
ctwo do Towarzystwa dla cofnienia pierwszego, tion d 1’effet de retirer la premiere.

Adressować się potrzeba albo prosto do On s’addressera ou directement d lAsso-
Towarzystwa w Paryżu albo do PP.Wohrmann ciation d Paris, ou d Messieurs Wtihrmanns 
i syna w Rydze, którzy przyjmować będą w etfils d Rigaz qui se chargeront du necessaire. 
tem polecenia.



i , Litewsko-Wileńska Skarbowa Izba U- 
kazem pod dniem 9 ominionego mca maja za 
N.4,826 datowanym, a dnia 11 eornndem do 
Rady mieyskiejf Wilenskiey przysłanym, Żale» 
ciła opublikować przedpisanie JW. Ministra 
[Finansów w dniu 3 o takie ominionego ińca a- 
pryla za N. 3,498 do oney Skarbowey Izby 
wyszłe9 w rzeczy następney: że termin dla o- 
trzymania świadectw na handle i przemysły w 
roku idącym przedłużony został bez naddatku 
ceny we wszystkich miejscach i dla wszelkich 
tytułów handlowych do dnia lgo następującego 
miesiąca julii, z tern że peny które okażą się 
zapłaconemi po datę takowego opublikowania, 
zaliczone zostaną na podatek następny. Skut
kiem czego Rada miejska Wileńska na dniu 
i3 tegoż miesiąca maja przez uczynioną do tu
tejszej miejskiej Policji kommunikacyą pro
siła oney, uczynić ze strony swojey należyte i 
zwyczayne po całym mieście opublikowanie. 
Kiedy jednak, lubo jużto przez policyą miej
ską w czasie właściwem uskutecznionem zosta
ło, gdy wszakże dotychczas nikt dla zapisania 
się w kupiectwo do Rady miejskiej Wileń
skiej niejawił s ię , zatem taż Rada, udetermi- 
nowała leszcze raz ogłosić pomienioną Wolę 
Zwierzchności, przez niniejsze ogłoszenie na 
druku wydające się., Dnia i 5  junii i 8 a5  roku.

Jan Buksza Prezydent.
Sekretarz Rady M. W. Józef Wojtkiewicz.

licy, p rzy n o szący  rocznego  dochodu  ?6o rubli, 
a  dz iesięcio le tn i 1600 ru b .s re b r .;  a  za tem  życzą» 
cy kup ić  ta k o w y  dom , zechcą jaw ić  się do tego 
R ząd u , na  te rm in y , licząc od p ierw szego  w y. 
d ru k o w an ia , k tó re  p o źn iey  w  S an k t-p ę te rsb u r-  
sk ich  albo M osk iew sk ich  g aze tach  uczyn ione bę
dzie, is z y  za m iesiąc, sg i w e  dw a, a 3ci i osta
teczn y  w e 3  m iesiące . M aja 1820 ro k u .

E x p e d y to r  Sułkow ski.
K o llesk i S e k re ta rz  Anisim-ow.

DOI

fl Obywatele miasta Wileyki Zmitruk Da- 
niłow, Jaków Stiepanow Malinowscy, i Symon 
Iwanow Wierbieki, dane im z Wileyskiego 
mieyskiego magistratu dnia 19 apryla przeszłe
go 1824 roku pod N. n 5 , 119 i 120 płakatne 
paszporty z podpisem burmistrzów: Antoniego 
Alfera i Zalmana Kopeliowicza i pismowodi- 
tela Jana Wysockiego, podczas przejazdu ich 
pocztowym traktem z Jurborga do miasta Ko
wna niedaleko miasteczka Wilinowa, zgubili. 
Oczem od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się. z tem, aby, jeśliby przeze kogokolwiek 
pomienione pasporty były znalezione, zostały 
odesłane do miejscowej zwierzchności; w zda
rzeniu zaś, jeśliby kto podług tych pasportow 
nazy wał się i mieszkał, z takim postąpić podług 
praw- Maja 2 З  dnia 182 5 roku.

Sekretarz i Kawaler Felicjan Arcimowicz.
Kolleski Rejestrator Hulakin.

1 M a g is tra tu ra  P o w s z e c h n e j O p iek i G u b e r-  2 R ząd  O bw odu  B iałostock iego  n in ie jszy m  
n ii W ilen sk iey  m ając p o trzeb ę  zakup ien ia  d la  og łasza , iż  w  sk u te k  N a jw y ż e j  u tw ie rd z o n e j  
W o ien n eg o  m ieyskiego szp ita la  w  W7ilnie pod  O p in ii R ad y  P a ń s tw a , assygnow ane zo sta ły  z 
w iedzą sw oją zostającego ró źn ey  b ielizny , w z y - kassy  M o n a rsz e j sum m y, w  d o p e łn ien ie  dep o - 
w a  do takow ego podradu  O b y w a te li życzących z y tó w , z n a jd u ją c y c h  się  w  w ied zy  by ley  B ia
ły m  się sp raw u n k iem  za tru d n ić , iżb y  na  sessye ło s to ck iey  P r u s k ie j  R e g e n c j i  i  p o d w ład n y ch  
M ag is tra tu ry  n a  te rm in a : p ie rw szy  dnia 2З, je y  pow iatow ych  S ądów , z n a leżącem i p ro c e n - 
d ru g i 2 6 ,  a trz e c i i  o s ta tn i 3 o czerw ca  ro k u  tam i; z czasu  te ra ź n ie js z e g o  bez z a m itrę ie n ia  
idącego 1826 z p raw n em i dow odam i dla za ło - w y p łacan e  będą sum m y d ep o zy ta ln e , o s ta tn im  
gu  posługującym i s taw ili się; gdzie w  każdym  p o d zia łem  d n ia  20 g ru d n ia  1819 ro k u  za p a d - 
czasie o w ielości sz tu k  każdego rodzaju  b ie li- ły m , n a  rzecz  rossyysk ich  p o d d an y ch  w y d z ie -  
zn y ; o  g a tu n k u  p łó tn a , i  cen ie n a  to  u s tan o - lo n e , p ró c z  należności JO . X ię c ia  D om in ika 
w io n ey  pow ziąć będą m ogli dokładną w iad o - R a d z iw i ł ła , k tó ra  o b ró co n a  będzie  n a  k o n to  
m ość. D z ia ło  się w  W iln ie  n a  sessy itey źe  M a- d łu g u  kassie  M o n a rsz e j  n a  R ad z iw ille  liczą- 
g is tra tu ry  ro k u  1826 m ca czerw ca  16 dnia. cego się, i su m m y  do m assy  k o n k u rso w e j J W .

Inspektor Medycznej Uprawy Karol Frie- Hrabi Ignacego Potockiego należącej, która do* 
debnrg. nastąpić mającego obrachunku, zostawać ma w

W  obowiązku Sekretarza Jan Solimani. wiedzy głównej kassy. Wszystkie więc dalsze
osoby, do  k tó ry c h  w  m o w ie  będące d ep o zy ta ln e

1. F erdynand Józef Lagneau D oktor M e- sum m y» naleźyć te ra z  m ogą, s taw ilib y  się p rzed  
dycyny z królestw a franouzkiego żądając odwie- G łó w n y  B ia ło sto ck i, z d o sta teczn em i o n a- 
dzić na kilka m iesięcy Rodzinę swoją w  mieście êzn08C* sw o jey  dow odam i, do jak o w y ch  d o w o - 
Lille m ieszkającą , chciałby dostać tow arzysza *e °*°by> któregzasiadającym  w  Sądzie G łó - 
podróźy na w spólny koszt po połowie do F rań - W nym  n ie  są zn an i p o w in n i do łączać osobne 
cyi, albo wreście na  w iększą część drogi choćby św iad ectw a m ieyscow ey  z w ie rz c h n o śc i, iż  o n i 
do Niem iec. M ieszka w  powiecie Borysowskim is to tn ie  są ci, na im ię k tó ry c h  d ep o zy ta ln e  su m - 
w  m ajętności JW n e y  H rebnickiey Dziedzinie do- zap isan e  , lu b  też  ich  p ra w n i su k cesso ro - 
kąd adresować się uprasza przez W ileykę do s ta c j i  w *e ez dow odam i tak iem i o b o w iązan i s taw ić  się 
D okszyckiey. * sam i, lu b  p rzez  p ra w n ie  u m o co w an y ch  p le n i

p o ten tó w  p rzez  n ich  naznaczonych , a  to  w  n ie -
2. O d M ińskiego  G u b ern ia ln eg o  R ząd u  o» zw łó czn y m  czasie.

g łasza się, iż w  n iem  za d ług  należny  tu tey sze y  
Izb ie  P ow szećhney  O p iek i , będzie się p rzed a - 
w ać z pub licznego  ta rg u , dom  m u ro w an y  m iń -

Sowietnik Kardynałowski. 
Latkowski za Sekretarza.

sk iego  m ieszczan ina żyda L e y b v  G oldina n o - K u rs  w ileński n a  a s s y p a ty  od dnia 16 czerw ca 
W n b„ v  w  m ieście MM.t™  n .  K ? “Ье1 И *Ч»У  3 ru b .‘ »  *•, « e r .  zł. nowy ,1  r .  90 k„łożony W  mieście Mińska na K-oydanowskiey u - s t a r y  11 rub. 7o k„ i m p e r y a ł  5 7  r. 10 kcp.
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czne.

Czas obserwacji.
d. 16 godz. 2§ wieczór 
d. 17 godz. 5 z rana

W ysokość Barom , i  W y s. Ther. R e  aa . W  i a  t  г  у .  B O dm iana w pow iet.
27 cal. 9,8 lin. 
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
' • u

W iln o  dnia  22 C zerwca o. i .  1826 Roku.

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
P o d łu g  N  а у  w y  i  e.y p o tw ie rd zo n e j O pinii 

R a d y  P aństw a , o uzyskan iu  niedoifnek będących  
na  m ają tkach  pojezuickich .

W edle Ukazu Jego  C e sa r sk ie y  M ości, R zą
dzący  Senat słuchali wm esioney p rzez  P . M ini
s tra  Spraw iedliw ości kopii, N a y w y ż e y  po
tw ie rd z o n e j O pinii R ady P aństw a, w  brzm ieniu 
inastępującem: R ada Państw a na Departam feh ńe 
Ekonom ii Państw a i na Pow szechnem  Z ebraniu , 
ro zp a try w a ła  przełożenie Igo  D ep artam en tu  R zą
dzącego Senatu, o niedoim kach, liczących  się na 
m ajątkach  pojezuickich, p rzeznaczonych na rzecz 
U n iw e rsy te tu  w ileńskiego i zakładów  ed u k acy j
nych , w w ydziale jego będących. N iedoim ek ty ch  
do dnia igo październ ika 1821 r., liczyło  się do 
'±00 ty sięcy  rub li sreb r., i by ły  M inister Spraw 
duchow nych i narodowego ośw iecen ia,rozpatrzyw 
szy postanow ienia, w ydane w  różnym  czasie dla 
zarządu  funduszem  ed u k acy jn y m , znalazł, źe kon
s ty tu c ją  1776 roku  postanowiono: ażeby życzą
cy  kupić m ajątek  pojezuicki, zabezpieczył naby
cie jego osobną kaucyą, odpow iadającą p rz y n a j
m n ie j  trz e c ie j części sum m y szacu n k o w ej naby
tego  m ajątku; w  zdarzeniu  zaś nieopłacenia na 
term in ie od tego m ają tku  procentowy w ziąć  go n a 
przód w sekw estr, dla w ybran ia  w spom nionych 
p rocen tów ; jeżeli zaś w łaściciel, za nadeyściem  
drugiego półrocza, nie uwolni m ajątku od sekwe- 
s trii, w takim  przypadku, ogłosić go za w akujący 
i oddać we władanie drugiem u, a z oddanego przez 
pierw szego w łaściciela na ew ikcyą w łasnego je
go m ajątku, zaspakajać s t ra ty ,  jeśli jakie m ajątek  
pojezuicki poniosły rów nież uzyskiw ać i niedoim - 
kę. P ó źn ie j podług К І у  w y ż s z e g o  Ukazu 
21 grudnia 1807 roku, ew ikeya czyli osobne za
bezpieczenie m ajątków  pojezuickich zniesioną zo
sta ła , a  za op łatę  powinien odpowiadać sam m a
ją tek . N ieopłacający a ku ra t  nie p rocen tów , u le
gają  surowości, p rzep isan e j o ty c h  m ajątkach w 
K o n s ty tu c j i  1776 roku . O d nastan ia tego U ka
zu, niedoim ki w  dochodzie pojezuickim  zaczęły 
jaw nie wzrastać* gdyż zdjęcie ew ikcyi, czyli oso
bnych  zabezpieczeń m ajątków  pojezuickich, dało 
pow ód ich w łaścicielom  pow iększać niedoim ki w 
opłacie p rocen tów , należnych od nich za posiada- 
h ie takow ych  dóbr, nie poddając ich inney oba
w ie, jak ty lk o  pozbaw ienia się w ładania m ająt
k iem , za k tó ry  w reście  nie w nosili oni funduszo
w i edukaćyynem u żadńey sum m y, alć ty lko  opła
cali od niey procenta. Okoliczność ta  i w  p rzy 
szłości w ystaw ić może fundusz ed u k acy jn y  na w iel
k ą  ru inę . D la tego M inister spraw  duchow nych i 
narodow ego ośwdecema,uważał,że przywiedzenie do 
pierw szego s tan u  praw ideł na posiadanie dóhr poje
zu ick ich , okazuje się jedynym  środkiem  do uniknie- 
n ia  pa przyszłość grom adzćnia się w  dochodzie 
pojezuickim  niedoimek: bo kiedy powód do tak o 
wego {gromadzenia się będzie p rzecię ty , i k iedy 
niedoim ki bez Zwłoki będą zyskiwane z należą
cych  do posiadaczy w łasnych ich m ajątków , na 
Zabezpieczenie funduszowi edukaćyynem u da
n y ch  ; w tedy  pobor dochodu z m ajątków  poje
zuick ich  p rz y jd z ie  do swojego porządku. Na 
skutek  czego i przedstaw ia R ządzącem u Senato

wi opiniją: jakie w tey  rzeczy przedsięw ziąć środ
ki? R ządzący Senat$ potw ierdziw szy podane przez 
M inistra środki i naznaczyw szy te rm in  sześcio
m iesięczny posiadaczom m ajątków  pojezuickich, 
»a złożenie ew ikcyy, uprasza na to N а у  w у ź- 
s z e g o  Jego  Ces  a r sk iey  M ości U kazu. Rada 
Państw a, nic zaprzeczając tem u, że powodem do 
zgrom adzenia się niedoim ek na dobrach-, stano
w iących fundusze ed u k acy jn e  w ydziału edukacyy- 
nego U niw ersytetu  wileńskiego, było odstąpienie 
od 1807 roku ty ch  praw ideł, jakie dla zabezpie
czenia dochodu z ty ch  m ajątków  były ustanow io
ne za R ządu Polskiego, pow inna jednak pow ie
dzieć, że p rzy  n a le ż y te j pieczy U n iw ersy te tu , nie 
można byłoby dopuścić niedoim ek do 4oo ty s ię 
cy rubli srebrnych , jeśliby zachow aną była z nie- 
akuratnem i w opłacie surow ość, samym Ukazem  
2 1 §ru a . 1807 roku przepisana; a zatem  nie m o
że Rada P ań stw a  zgodzić się , żeby dla sam ey 
niedbałości ty c h , k tó rzy  obow iązani byli p o s trze 
gać akurdtności w opłacie na te rm in  procentów  
objawiać w cześnie ze strony  R ządu, iż niepew 
ne do uzyskania niedoim ki, w ykreślone zostaną 
z rachunku, jak podawał były M inister spraw  du
chow nych i narodowego oświecenia w  przedsta
w ieniu  swojem do Rządzącego Senatu. N a znie
sienie niepewnych do uzyskania n iedo im ek , są 
właściw e praw a, k tó ry ch  należy trzy m ać się; ale 
do tego czasu , jak w yraźnie okazaną zostanie 
niepew ność jakieykolwiekbądź części niedoim ki, 
Rada Państw a uważa za rzecz  konieczną, użyć 
w sze lk ie j surow ości praw  do uzyskania naprzód 
z posiadaczów funduszu edukacy jnego  , a  potem  
w przypadku ich n iem ożności, i z ty ch  osob al
bo mieysc, k tó re  dopuściły niedoim kę nad m iarę, 
K o n s ty tu c ją  1775 roku postanow ioną, nie sek- 
w estrow ały  i nie oddawały m ajątku we w łada
nie drugiem u, stosownie do tey że K o n s ty tu c ji. 
Na skutek czego Rada Państw a sądzi: 1) W sz y 
stk ich  possesorów m ajątków  pojezuickich zobo
w iązać do złożenia w term inie sześcio-m iesięcz- 
nym  , licząc go od dnia o trzym ania w  guberniach 
zalecenia, ew ikcyy, odpowiednich p rz y n a jm n ie j 
t rz e c ie j  części szacunkow ej sum m y, posiadanych 
przez nich m ajątków  pojezuickich , ściśle na  o- 
snowie K o n s ty tu c ji 1776 roku. 2) Po upłynie- 
niu pomienionego term inu , od possesorów, k tó 
rzy  nie złożą tak ich  ew ikcyy, odebrać m ajątki po- 
jezuickie, jako będące w ich posiadaniu bez żadne
go ze s tro n y  ich dla funduszu edukacy jnego  za
bezpieczenia, i przędąc z publicznego ta rg u  ty m , 
k tó rzy  w iększą za nie oświadczą cenę, ze w zię
ciem od kupującego ew ikcyi, odpow iedniej p rzy 
n a jm n ie j t rz e c ie j  części sum m y, jaka z licyta^ 
c j i  przy nim pozostanie. Z re sz tą  samo z siebie 
w ypada, że nabyw ający m ajątek, sam ey summy* 
ha mocy K o n s ty tu c ji 1776 roku nie w nosi. Sum
m a ta  liczy się na  tym że m ajątku, a possesor obo-» 
w iązany ty lko p łacić  od n iey , jak i dotąd było* 
po sześć p rocen tów . 3) Possesotom  m ajątków  
pojezuickich, na k tó ry ch  zebrała аЩ niedoimka, 
oświadczyć, iżby oni takoż złożyli w term inie 
sześćio-miesięcztiym, licząc go od dnia o trzym a
nia w guberniach zalecenia, osobne zabezpiecze
nia na wolnych majątkach* na op łatę  ty ch  nie>



doimek i narosłych od hi oh p e n , k tó re za
m ieniwszy w ówczas na kap itał, z Opłatą od niego 
po sześć procentów , ro z te r mino wad w ypłatę te 
go kapitału  na lat kilka częściańii, albo tez , je
śli żądać będą, zostaw ić u nich na procencie, jak 
kap ita ły  funduszowe. 4) Po u płynie ni u pomię
l i  i onego te rm in u , od po&sesofow majątków pojezu- 
ickjch, k tó rzy  nie złożą zabezpieczenia na opła
tę  liczących się na nich niedoimek i pen, m ają
tk i  pojezuićkie odebrać, i takim  sposobem, jak w 
punkcie iszym  powiedziano, przedać z publiczne
go ta rg u  ty m , k tó rzy  w iększą za nie oświadczą 
cenę z wzięciem od kupującego ewikcyi; odpo
w ied n ie j przynaym niey trz e c ie j  części śutnmy,. 
jaka z l ic y ta c j i  p rzy  nim  pozostanie. 5) Jeśli
by  w końcu nie było życzących nabydż ten  lub 
in n y  m ajątek po jezuicki, w yprzedaw ać się mają
cy, w  takim  przypadku m ajątek ten  z publicz
nego ta rgu  oddać w arendę na pew ną liczbę lat, 
% w zięciem  również ód dzierżaw cy arendownegó 
dostateczney ew ikcyi. 6) Ponieważ podług K on
s ty tu c j i  177Ó roku, żadne nieszczęście publicz
ne i żadna przyczyna nie uwalnia possesorow 
dóbr pojeżuickich od opłaty  procentów  za te  m a
jątk i, a podług K o n s ty tu c ji 179З ro k u , w szy st
kie sum m y funduszu ed u k acy jn eg o , Zapisane i 
ulokowane na m ajątkach, mają bydź uważane za 
pierw sze ewikcyonalne summy , żadney stracie 

jnieuległe, p rzeto  ż possesorow dóbr pojezuickićh, 
k tó rzy  nie w niosą albo nie zabezpieczą w term inie 
sześcio-m iesięcznym  nagrom adzonych przez nich 
niedoim ek, uzyskać je podług wszelkie у  surow o
ści praw ; a jeśli nieokaże się u nich, ani własnego 
m ajątku, a iii kapitałów  do nich należących, w te 
dy uzyskiwać z mieyso i ps5ób, ‘k tó re nie w ypeł
n iły  praw ideł, K o n s ty tu c ją  1776 roku ustano
wionych: jak postępować z nieakuratnem ^ w o- 
płacie. Rada Państw a, zabezpieczając tym  spo
sobem U niw ersy tetow i wileńskiemu odbieranie na
leżn e j jemu summy, nie może zamilczeć jeszcze 
o jedney okoliczności, k tó ra  przyszła jey W cza
sie rozpatryw ania pomienionego przełożenia R zą
dzącego Senatu. Z  tego okazuje się, że dla sp raw 
dzenia praw  na posiadanie dóbr edukacy jnych , 
ustanowione zostały  Ukazem 21 grudnia 1807 
roku  dwie Kommissye, i w liczbie obowiązków im 
przepisanych polecono m iędzy inne mi: ułożyć pro
jekt względem urządzenia m ajątków , w zarządze
niu  U niw ersy tetu  będących i beneficjów  duchow 
nych  nadanych U n iw ersy te to w i; ale żeby obo
w iązek ten  w ypełniły Kommissye w  przeciągu 
przeszłych lGstu la t, tego z przełożenia nie Wi
dać; a zatem  Rada Państw a Wnosi, że dochód z 
dóbr pojeżuickich zgoła się nie powiększył przez 
czas* zaw iadyw ania niem i Zw ierzchności eduka
c y jn e j ,  a dopuszczenie tak  w ielk ie j niedoimki, 
śvViadczy, iż takie zaw iadyw anie zaledwie jest 
dostatecznem  do u trzym ania  i daw niejszego do
chodu W swoim stanie; obaw iać się naw et nale
ży, żeby dla słabego dozoru uniw ersyteckiego, nie 
zniszczyli possesorowie samych m ajątków  i nie 
zm niejszy li z czasem środków U niw ersy tetow i do 
u trzym an ia  zakładów edukacy jnych . Dla zapo
bieżenia te m u , Rada Państw a nie poczytuje za 
rzecz  zbyteczną polecić wspólnemu rozw ażeniu 
M in istra  Skarbu i M inistra narodowego oświece
nia, czy n iek o rzy stn ie j będzie dla U niw ersy tetu :

o trzym yw ać te raźn ie jszy  dtichod, z funduszu e -  
dukacyynego, od m ajątków  nierm-hornych co rok 
z Fodskarbstw a Państw a, a same m ajątki te , u  i 1- 
stećzka i wsie oddać do M inisteryum  Skarbu, 
k tó re  i dochód z nieb, jak i z dalszych skarbo
w ych m ajątków zbierany , p rzy łączać już będzie 
do ogólnych dochodów: Państw a. N a oryginal
nej- O pinii w łasną Jego  Ce sa r sio eY M ości ręk ą , 
napisano tak: Ala bydź pod ług  tego. C arskie- 
Sieło. Dnia 17. lutego 1826 roku. P rzy  tern 
słuchaną była przy łączona do tego spraw ka. 
R o z k a z a l i :  O powinnem w ypełnieniu w y ż e j 
w ypisanej N  а у  w  у ż с у  p o tw ie rd z o n e j Opinii 
Rady P a ń s tw a , Rządom  gubernialnym  i Izbom  
Skarbow ym  guberniy: w o ły ń sk ie j , podolskiej, 
k ijow skiej, w ileń sk ie j, g ro d z ień sk ie j,' W itebsk ie j, 
m ohilewskiey i m iń sk ie j, im u  1 2mu oddziałowi 
R ządu Obwodu Riałostódkiego ,1 oraz PP. M ini
strom  Skarbu i Narodowego O św iecenia, zalecić 
przez tlk a z y , i rów nież przez Ukazy dla w iado
mości i  w  potfzebnem  zdarzeniu w ypełnienia dać 
wiedzieć i dalszych guberniy Rządom  gubern ia l
nym , Izbom  Skarbow ym , Podolskiemu i L itew 
skiem u W ojennym  G ubernatorom  , oraz W i te b 
skiem ii i  ‘ Moli ile w s kie mu Jenerał G ubernatorow i; 
a dó N ajśw ię tszego  R ządzącego Synodu i dó w szy
stk ich  D epartam entów  R ządzącego Senatu, p rz e 
słać uwiadomienia. D nia i 5 maja i 82Ó rokti. 
(Z  Ig o  D epartam en tu ).

P r e n  u  m  e  r  a  t  d .

Od dnia lgo nadchodzącego n̂ c&iąpa Ei- 
pca odnawia się prenumerata na gazeto 
Kuryera Litewskiego na drugie półrocze. 
Cena zwyczajna: ż przesyłaniem pocztą mb. 
'sr. 7 , bez przesyłania rttb. sreh. 4 koę 5o. 
Prenumerata przyjmuje się: w  Wilnie w  
Expedycyi Gazetney .Głównego Pocztamtu 
Litewskiego i w.Redakcji teyże gazety; a 
winnych miastach, we wszystkich Kanto
rach, i Expedycyach Pocztowycli.

Prenumerata ną Dziennik Wileński, 
który od Numeru 5go powiększony już zo
stał trzema arkuszami, przeznaczonemi 
wyłącznie rzeczom rolnictwa, rękodzieł, 
rzemiosł, sztuk i t. d. przyjmuje się w  
tychże miejscach. Cena zwyczajna: ro
cznie z przesyłaniem pocztą rub. sreb. 8 * 
bez poczty rub. sr. 6 .̂

N ow e (dzieła polskie.
Men dog K ról L itew sk i, rom ans przez J. G. S, 

napisany.. W ilno  w drukarn i A . M arcinowskiego 
1825 r .  Ceną kop. sr. . . . . . . • • 5o-
Ną P apierze lepszym  . . . ... . • * - .

Sposób klassyfikowania gruntów . W  W iln ie  
w d ru k arn i A. M arcinowskiego 1825 roku. Cena 
kop. 20.

P am iętn ik  o sile L u d zk ie j, czy i i w ypadki z 
wielu doświadczeń, w ykonanych wcelń d inauzenia 
ilości d z ia łan ia , jakicy ludzie mogą dostarczyć w 
czasie dz ien n e j p racy , używ ając rozm aitym  sposo
bem sił swoich. Napisany pofrancuzku przez P. Gdu
lom b. W  W iln ie  w d ru k a rn i A. M arćinowskiegb 
1820 roku. Gena kop, 20.


